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KONRAD MACIEJEVICZ

PRZEMIEN MNIE

TRANSFORM ME

NOWE METAMORFOZY

Wielu wspélczesnych artystéw bawi sie ikonografia przesziosci,
uzywajac w swoich pracach fotografii z wlasnej historii, badz tez zdjeé
czy przedmiotéw kupionych na targu staroci. Inni w poszukiwaniu
zrédet inspiracji siegaja po stare ksiazki, czasopisma, filmy.

Dziela powstale z uzyciem podobnych recyklingowych strategii moga
by¢ réznorodne formalnie: od instalacji, w ktérych znaleziony materiat
stanowi tylko cze$¢ kompozyciji i zestawiony jest z elementami
stworzonymi ,reka artysty”, az po prace, w ktérych zasada jest
zabawa elementami skladowymi pochodzacymi z réznych zZrodel.

Za sprawa gestu artysty fragmenty zestawione ze soba ulegaja
przemianie, tworzac nowa calosé/jakos¢.

Przykladem takiego podejscia moze by¢ twérczosé Konrada
Maciejewicza. Wyksztalcony w dziedzinie malarstwa i grafiki artysta
zwrécit sie ku kolazowi, ktérego tworzywem s3 fotografie ze starych
polskich czasopism kobiecych z lat 60., 70. i 80., co podkreslam
nieprzypadkowo, gdyz dla autora wazna zdaje sie by¢ zaréwno

ich naznaczona niedoskonatoscia technologiczna wizualnosé, jak

i ewokowana przez nie atmosfera dziwacznosci, a nawet grozy.
Bardzo daleko im do wdziecznych obrazkéw retro z modnego ostatnio
dekupazu. Materialy z podobnych PRL-owskich miesiecznikéw
(»Panorama”, , Perspektywy”) wykorzystywata w swoich pracach
takze Paulina Olowska. U niej byla to raczej nostalgiczna zabawa ze
stylem, wydobywanie pojedynczych elementéw, podczas gdy dla
Maciejewicza — jak sam méwi — istotne jest rozbijanie pierwotnych
obrazéw, aby zestawic z nich nowe. Kompozycje jego prac sa

bardzo geste, nasycone. Widz dopiero po uwaznym przyjrzeniu sie
zidentyfikuje je jako kolaze. Na pierwszy rzut oka przypominaja raczej
dzieta malarskie, czasem nawet — z uwagi na tonacje kolorystyczna
(warunkowana przez pozétkly papier i wyblakte kolory starych zdjec)
— drewniang intarsje z pogranicza kiczu. Nie bez przyczyny stowa
nosobny”, ,niemodny”, ,spoza gtéwnego nurtu” narzucaja sie przy
odbiorze prac tego artysty. Kiedy zetknelam sie z jego twérczoscia,
przypomniata mi sie jeszcze Katarzyna J6zefowicz i jej dywanowe
kompozycje ztozone z sylwetek ludzkich wycietych z pism czy gazetek
reklamowych. W istocie jednak podobna jest tylko przyjeta metoda
twércza, bo kolaze J6zefowicz sa tréjwymiarowe, zas ich atmosfera

i wymowa ideowa — zgota odmienne.

Prace Maciejewicza wywoluja u widza zaciekawienie pomieszane

z groza — efekt wlasciwy horrorom. Stopniowo wchodzi on na kolejne
poziomy odbioru: od ogélnego wrazenia dekoracyjnosci wywieranego
przez calosé obrazu, po mozolne odkrywanie ukrytych w gestwinie
elementéw kompozycji, metafor, narracji i tresci.

Pierwsza indywidualna wystawa Konrada Maciejewicza,
zorganizowana w ubieglym roku przez Galerie Biata w Lublinie, nosita
tytut Azyl. Artysta pokazat wybér niewielkich i sredniego rozmiaru
kolazy oprawionych w ramy. Niektére z nich znalazly sie takze na
wystawie Przemiern mnie w Miejscu Projektéw Zachety. W opisie
lubelskiej prezentacji pojawialy sie frazy o dziwnych postaciach
poszukujacych bezpiecznego schronienia. Nowsze kolaze tworza cykl
tematyczny poswiecony ciemnej stronie ludzkiej seksualnosci.

Autor przyznaje sie takze do inspiracji mitologicznych, szczegélnie
uwaznie przegladajac sie watkom zwiazanym z Afrodyta. Dziela
zaludniaja grupy postaci wchodzacych ze soba w dziwaczne, nieraz
okrutne relacje. Kobiety odgrywaja meskie role, pojawiaja sie
motywy kastracyjne i przemiany plci. Wiele jest w tych obrazach
fragmentéw ciala, wnetrznosci, jak w koszmarnym snie czy

filmie gore. Mysle, ze prace Maciejewicza mozna interpretowac

w kategoriach egzystencjalnych — jako metafore przerazenia
jednostki wyalienowanej ze swiata, badz tez wyalienowanego ciata.
Obie te interpretacje pasuja do majacego swe korzenie w romantyzmie
mrocznego spojrzenia na motyw przemiany w kulturze. To juz nie
antyczna metamorfoza Owidiafskiego bohatera za sprawa bogéw,
lecz przemiana wynikajaca z pozarozumowych mocy tkwiacych

w czlowiekuv, jego obsesiji i lekow, braku poczucia tozsamosci.
Dostojewski, Gogol, Stevenson, Wilde, Kafka, Schulz — to tylko
niektérzy pisarze poruszajacy w swej twérczosci watki przemiany
jednostki w podobnie mrocznej interpretacji.

Na wystawie w MPZ kolaze zestawione s z lightboxami

— najnowszym projektem Maciejewicza. | tym razem punktem
wyjscia do powstania tej kompozycji byly fotografie znalezione

w starych czasopismach, a konkretnie reklamy sprzed czaséw
konsumpycji. Z dzisiejszego punktu widzenia zdjecia te sa niedoskonale
technicznie, a reklamowane socjalistyczne dobra — zgrzebne i ubogie.
Nie w tym jednak lezy sedno projektu. Znéw na pierwszym poziomie
widz odbiera je w kategoriach anegdoty z dawnych czaséw czy
$miesznej nieporadnosci prymitywnych zabiegéw marketingowych,
potem jednak zaczyna odczuwaé dyskomfort, a nawet niepokéj, ze
cos w tych kompozycjach jest nie tak, ze emanuje z nich atmosfera
sztucznosci, martwoty. Wyjecie fotografii z gazetowego kontekstu,
ich powiekszenie i podSwietlenie poteguja efekt wyobcowania. Kolaze
i lightboxy s3 na wystawie Przemierh mnie celowo przemieszane

— wchodza ze soba w dialog.

Przez niektérych twérczosé Konrada Maciejewicza moze byé
interpretowana w kategoriach surrealistycznej poetyki. Sam autor

nie zgadza si¢ z podobnym podejsciem. Tak méwi o swojej wystawie:
~Tytulowa przemiana ma podwéjne znaczenie. Wykorzystywany
przeze mnie material — fotografie ubran, potraw z kacika kulinarnego
nabieraja zywych cech, imituja ludzkie cialo. Ciato to dotkniete jest
jednak rozkladem, stabe, a pragnienie przemiany podszyte lekiem.

A wiec pragnienie to przynosi niepozadany skutek — ujawnia jedynie
cos traumatycznego i kalekiego. Réwniez socjalistyczne reklamy
zaczynaja funkcjonowacé poza czasem, tworzac réwnolegly do kolazy
Swiat, w ktérym peruki na glowach modelek i tandetne tkaniny staja
sie narzedziami opresji”.

Magda Kardasz
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NEW METAMORPHOSES

Many artists play along with the historical iconography of the

past, building their works out of own photographs, or objects and
pictures bought at an antiques market or a junk sale. Others look for
inspiration to old books, magazines, or films.

Works based on similar strategies of recycling can be formally diverse:
from installations, where found material is merely one of the elements
of the composition among others created by the ‘artist’s hand’, to
works playing with a number of elements taken from various sources.
By way of an artist’s gesture, these fragments are then brought
together and transformed into a new whole/quality.

The practice of Konrad Maciejewicz can be seen as an example of such
an approach. With a background in painting and graphics, the artist
turned to collages, employing photographs from Polish women's
magazines from the 1960s, 70s, and 80s — a fact | note because the
artist seems equally interested in their imperfect mechanical visuality,
as with the air of oddity, or even terror, they evoke. They are far from
the adorable retro images made in the recently popular decoupage
technique. Materials from similar monthly magazines published in the
People’s Republic of Poland (Panorama, Perspektywy) were also used
by Paulina Olowska in her works. Although, in her case, we are rather
dealing with a nostalgic game with style that highlights selected
elements. While Maciejewicz — as the artist himself admits — focuses
on breaking up the original images in order to combine them into new
ones. The compositions of his works are often dense, saturated. It is
only on closer inspection that the viewer identifies them as collages.
At a glance, they rather resemble painterly works, or, at times — due
to their palette resulting from the yellowish colours of papers and
weathered photographs — even inlaid wood work, verging on kitsch.
It is no accident that such words as ‘individual’ or ‘off’ come to mind in
the context of the artist’s practice. When | first came into contact with
Maciejewicz's work, | was also reminded of Katarzyna Jé6zefowicz and
her carpet-like pieces with human figures cut out from magazines and
supermarket leaflets. Yet the only common aspect here would be the
working method, as Jé6zefowicz's collages are three-dimensional, and
their atmosphere and ideological message are utterly different.
Maciejewicz's works evoke a mixture of curiosity and terror

— an effect characteristic of horror films. The viewer descends to
increasingly deeper levels of reading: from a general impression of
the decorative nature of the whole image, through to painstaking
discoveries of metaphors, narratives, and messages hidden in the
thick folds of compositions.

The first individual show of Konrad Maciejewicz, organised last

year by Galeria Biatla in Lublin, was titled Asylum, and featured

a selection of small to mid-size collages in frames. Some of these
works are presented in the exhibition Transform Me in the Zacheta
Project Room. The text accompanying the Lublin show mentioned
strange characters looking for a shelter. While Maciejewicz’'s more
recent collages form a thematic series relating to the dark side of
human sexuality. The artist also admits to mythological inspirations,
taking particular interest in themes concerning Aphrodite. His works
are populated by groups of characters entering into bizarre, at

times cruel, relations. Women tend to play male roles, we encounter
motifs of castration and sex change. There are also a great deal of
fragmented bodies and entrails — as if in a nightmare, or a gore film.
I would suggest that Maciejewicz's work can be interpreted using
existential categories — as a metaphor for the terror of an individual
alienated from the world, or an alienated body. Both of these readings
are in line with the morose approach to the theme of change in
culture that has its roots in the age of Romanticism. It is no longer

the antique metamorphosis of the Ovidian hero brought about by

the gods, but rather, a metamorphosis that results from extrarational
human faculties, along with one’s obsessions, fears, and a sense of

a lack of identity. Dostoyevsky, Gogol, Stevenson, Wilde, Kafka, and
Schulz — are but a few of the authors who explored this theme of the
transformation of an individual in equally gloomy terms.

In the exhibition at the Zacheta Project Room, collages are presented
alongside lightboxes — Maciejewicz's most recent project. Once
again the starting point for the compositions was images found in
old magazines, specifically advertisements from before the consumer
age. Seen today, the photographs lack technical perfection, while
the advertised socialist goods seem plain and meagre. This, however,
is not the essence of the work. Again, after penetrating the surface
level, where we recognize a historical anecdote or an amusing
clumsiness of primitive marketing, the viewer is confronted with

a feeling of discomfort, or even anxiety — something is apparently
wrong in these works which emanate an atmosphere of artificiality,
or deadness. Extracted from their newspaper context, enlarged

and illuminated, the photographs intensify the effect of alienation.
The collages and lightboxes brought together in the exhibition
Transform Me were deliberately mixed, so as to enter into

a dialogue with each other.

Some might be inclined to interpret Maciejewicz’'s work within

the category of surrealist poetics. The artist, however, dismisses
such readings. He comments on the exhibition as follows: ‘The
eponymous transformation has a double meaning. The material

| use: photographs of garments, dishes from a recipe column, seems
animate, imitating the human body. This body, however, is weak,
marked with decay, and the desire for change is lined with fear. So
this desire carries an undesired effect — it only reveals something
crippled and traumatic. The socialist advertisements also begin to
exist out of time, creating a parallel universe to that of the collages,
where wigs worn by female models and kitschy Fabrics become
instruments of oppression.’

Magda Kardasz
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